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kolejoweqo pod 
koniec planu 6-'ct· 
n1eqo, w roku 1955 
wyprodukuje 314 
szt. parowozów 
normalno~orowych, 
18.800 waqoł"'óW to 
warowyt:h normal 
notorowych o ·· cz 
630 waqonów oso-

Sztandar Stalina przejęły mocne ręce1 

Jego wiernych • uczn1ow 
, 

bowych. 

MOSKWA. - Agencja TASS poylaje: W dniu 15 ma.rea od-1 w Pradze prezydent Republiki Cze-
była się w Moskwie w Wielkim Pałacu Kremlowskim IV sesja. Rady ~hoslowackiej, w1erny przyjaciel 

· · · · · . . I Związku Radzieckieo-o, Klement 

Poważny udział w 
wykonywaniu z;t­
dań .na tvm odcin­
ku przypa<f'> Pań· 
~twowej Fabryce 
Waąonów we Wro 

cławiu. 

NaJwYzszej , Związku SocJahstyczny eh Republik Radzieckich. Na poste- , Gottwald. Wraz z ma"sami pracują-
dzeniu obecni byli deputowa.nl do Rady Zwlą.zku i Rady Narodowości cymi Czechosłowacji - oświad<:zyl 

Rady Najwyższej ZSRR ora.z Uczni goście. W lożach za.jęli miejsca Jasnow - tę ci~żką stratę głęboko 
członkowie korpusu dyplomatycznego oraz przedstawiciele prasy ra- pr~eży.wają narody Związku Ra-

Na zdlęc•u: przy 
pracy bryqada An· 
tonieqo Pacyny 
r.7.yści wył<ończ~nl! 
j••7. całkowicie wa 
qony w Pafaw;ou. 

dzieckiej i zagranicznej. dzaeckiego. 
CAF - rot. 

Ft"rt:11"lr""1'1 ... 1 -f 

W lożach prezydialnych zasiedli wodniczył sesll i -dokonał jej otwar- Wszyscy powstają z miejsc. 
członkowie Prezydium Rady Naj- cia, poświęcił swe pierwsze słowa Rada Najwyższa uchwala tekst pi- Utrzymać rytmiczność wyższej ZSRR i ministrowie. Ze- świetlanej pamięd Józefa Wissario- sma kondolencyjnego Rady Najwyż­
brani serdecznie powitali poja,vie- nowicza Stalina. szej ZSRR do Zgromadzeni.a Naro-
nie się w prezydium G. M. Malenko- _Naród radziecki _ oświade2Y! dowego Republiki Cze<:hosłowackiej • • 

produkcji 
wa, Ł. P. Berii, W. M. Mołotowa. K. Jasnow _ z głębokim bólem "'' w związkµ ze zimnem prezydenta 
3.Woroszylowa, N. S. Chruszczowa sercu, z uczuciem niepowetowane: Klementa Gottwalda. 

w 
w pracy masowo-politycznej 

N. A Bulganina, Ł. M. Kaganowi- straty żegnał swego ukocha.negc 
czll., A. I. Miko;la.na, M. Z. Saburo- Wodi!!a i Nauczyciela., deputowane-
wa., M. G. Pierwuchina, N. M. Szwei go do Rady Najwyższej ZSRR 
nika, P. K. Ponoma.renki, L. G. Miel przewodniczącego Rady Mini-
nikowa, M. D. Bagirowa. M. A. Su- strów, sekretarza Komitet11 Cen· 
słowa, S. D. lgnatiewa, N. N. Sza- tralnego KPZR _ Józefa Wissa-
talin 1'1. P. Szkiriatowa oraz pi:ze- rionowic7.a Stalina. 
wo<l iczących Rady Związku i Ra-
dy arodowości i ich zastępców. Deputowani i goście uczcili przez 

powstanie pamięć Wodza. 
Przewodniczący Rady Związku de Przewodniczący Jasnow zakomu-

putow any Michał Jasnow, który prze \ nikował, że w dniu 14 m a rca zmarł 

grzeb 
K. Gottwalda 
tłbędzie się 

19 marca o god~. 13. 
PRAGA. - AgeucJa CTK po.lała I 

następuJący komunikat komisji p0- \ 
wo anl\ł dla zorganizowania pógrze­
bu pr • den.ta Republiki i przewod­
nicząc o Komuni'ityc:mej Partii 
Czech łowacji, ~lementa Gołtwal­
da: 

• 

Pogrzeb prezydenta Republiki I 
przewodniczącego Komunistycznej 
Partii Czechosł'lwacjt. Klementa Got\ 
wa.Ida odbędzie się w czwartek 19 
ma.?ra 1 !l53 r. o godzinie 13. 

Trumna ze zwłokami Klementa 
G ottwalda w:vsta.wiona będzie w Sa­
li Bls1"lańskioej zamku praskiego. 
s"':a Rhzpańska udostępniona bę­
P'lie uhlfczności w poniedziałek 16 
m<>rc ?il gocl:>.iny l'? do godz. ?4. we 
wrorek i frode 17 i 18 marca od 
g"friny 6 do 12 i od 13 do 24, w 
cz ·"~->iek 19 marca od godz. 6 do Ili. 

W czwartek 19 marca 1953 r. do­
kładnie o godz inie 13 przerwana bę-1 
d"ie na 5 minut praca we wszystkich 
zakł11.ifaeh I wsz'llka komunik8.<',ła w I PREZYDENT KLEMENT GOTTWALD 

ctJ.łe.j r<>pul:>Jke . . Teilnocze~nie odda.ny I w WARSZAWIE. MARZEC. 1947 R. 
zosO'lie o!'t'\tpj h<:>łd zmarłemu pię- "rezydent K. Gottwald wyqłasza prze· 
clo'1!in11tnw:vmi $Vl!"Tl"~~'l1i syren fa· mówienie na dworcu warszawskim. 

bryi:, statków i lokomotyw. CAF 

Hołd _ pośmiertny 
składa naród czechosłowacki 

u trumny K. Gottwalda 
JR.A'"' Ą , - W dniu lll marc'ł od 

w czesnego '"ana n ieprzebrane tłumy 
obYWateli czechosłowackich ustaw1-
h· ~ ię dlu1!im sze~·eg;,., Tl p i-zed Zam­
k i~m Hradczyńskim, aby 3łożyć hołd 
p.-śmiertny sw1>mu ukochanemu wo 
d -.:iwi w:elka Sa la Hiszpańska spo­
w ta jest w c zerń i pur:purę. 

Centralnego Komunistycznej Parli: 
C;:ech„~łoHacji i członkowie Pre~y­

dium Rządu. 

U stóp trumny składają następnie 
wieńce przedstawiciele ambasady 
ZSRR w Pradze. ambasady Chin Lu 
dowych, ambasady Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. placówek dyplo 
matycznych Rumunii. Bułgarii, NRD~ 
Węgier. Korei, Albanii. 

W głębi sali. na tle sztandarów 
c echo~i0· -.~ ckich i ra ,l z.ieckich i wiei 
J.. ei "zerwonej gwiazdy, spoczy,va 
śród kwiatów trumna ze zwłoka:ni Orkiestra gra czechosłowacki 
ielkie~o b• downi<:-7.ego lt.:dowo-de- h:vmn pa,ństwowy i hymn radziecki 
okratycznej Czechosłowacji, wodza Wartę honorową u trumny ukocha ­
>:r:1u - -p"hosłow"lckie '?o. n"5wvżs •·• nego wodza zaciągają: prem.~r. A 

0 dowódcy czechosłowackich sił Zapotoeky i wicepremierzy V1ham 
rojnvch. Klementa Gottwalda. W Siroky, dr Jaromir ?olansky. gene-
li rozbrzmiewa muzyka żałobna. I rał armii Karol Bacilek. generał ar-

. 
1 

dn " h m ii ri A. ('.-;>;epir-;>;ka, Wacław Kopecky 
W godz.m ach przedpo u .10v::'c i Antoni Novotn . 
żegnała ?.marłego jego naJb!Jz;:za Y 

odzina. o godz. 12 wchodzą do sali Przewija się wolno przez s~lę nie 

Przewodniczący proponuje nastę­
pujący porządek dzienny sesji: 

1) Wybór przewodnlczące'o Prezy­
dium Rady Najwyższej Związku Sr.cja­
llstycznych Republik Radzlecklch. 

2) Powołanie prLewodnlcZ!\Ce'o R"dy 
Ministrów Zwl'l7.l<U SocJallstycznych 
Republik Radzieckich. 

31 Skład Rady Minl•trów ZSRR I re­
on;anizacja ministerstw Związku So­
cj,llstycznycb Republik Radzieckich. 

ł) Wyb6r .sekretarza Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR. 

S) Wprow•dzcnle zmian I U?.Up<'lnleń 
do :utykułów 70, '17 I 78 Konstytucji 
ZSRR. 

(Da.lszy clą,g na str. Z) 

Przy poparciu Adenauera 

Wnioski i wytyczn 
z konferencji parłyino-łechn·cznej w Zi>B im. M3rchlewsk!e;o 

W dniu 15 bm. odbyła się w ZPB 
im. Marchlewskiego sprawozdawcza 
konferen<:ja partyjno-techniczna, w 
której udział wzięli robotnke i ro­
botnicy tych zakładów oraz delegaci 

1 z innych fabryk przemysłu bawełma 
n ego. 

Na naradę przybyli również: ui-

l stępca kierownika wydziału przemy 
słu lekkiego KC PZPR - ob. Pilaw-

ka, wiceminister MPL ob. Jóźwiak 
oraz kierownik wydziału .ekonom icz 
nego KŁ PZPR ob. Lewandowski. 

Obszerny ref~rat sprawozdawc2'y 
wyqłos1ł naczelny inżynier Szadkow­
ski. Mówca wskazując na dotychcza· 
sowe osląąnięcla podkreślił prze!o· 
mowy charakter pierwszej konfet"encjl 
partyjno-technicznej, która zapoczątl-o 
wała zasadniczą zmianę w pracy za­
łoq1 I k1erown1ctwa zakładów. 

W rezultacie teąo czwarty kwartał 
ub. roku przyniósł zakładom znaczn l 
poprawę w wykonywaniu planów. \'ł 
roku zaś bieżącym plany są we wszyst 
kich oddziałach wykonywane rytm 1cz 
nie, dzi~1 czemu zakłady wysunęły 

finansowany przez monopolistó~ USA ~·~ze':r;'yśl!edb~~:.nf:~~';:,ych miejsc w 

Mimo to istnieją też niedociągnię-

odradza • 
się f, aszyzm cia. Nadal jeszcze wiele pozostaje 

do zrobienia w dziedzinie remontów 
maszyn, które często dokonywane są 
niedbale. 

W NI. emczech zachodni' eh w _dalszym ciągu również należy wzmoc troskę o planowe obroty, o-. · l szczędność surowca, szkolenie zawo-
BERLIN. - Agenc.ia AON poda-1 Struktura nowopowstałe_ąo związku dowe dalszy rozwój współzawodn1c 

je że organizacje fat.st-Owsikie w wzorowana jest na orqan1zacJI wojsko· tw ' . . 1. „ ł 
.' . . . wej. Członkowie orąanlzacji witają i;ię a i racJona 1zac31, zw aszcza 

Niemczech zachodni h, popierane I pozdrowieniem hitlerowskim. Nowa or· wśród załogi kobiecej. 
przez reżim boń6ki, przejawiają <>- q:>nizacja faszystowska cieszy sit popar 
statnio ożywioną działalność. ciem Adenau!ra. . · . DYSKUSJA 

Jak donoożą z Bonn, utworzona w . Z Bnmświku donoszą, z~ ~Jaw­
stała w Niemczech zachodnich nowa nwne zostały dalsze fakty sw;a<lczą 
młodzieżową organizacja faszystow- ce o z~rodniczej. działalnośc~ . fa~­
ska pn. „Na.rodowa Młodzież Nie- ~1~~o „Zw1ąiiku Młodziezy Nie 
miec", n.a której czela stoją b. ~eck1ei . (BDJ). W. Oldenburgu y; 
członkowie .,Waffen-SS". m10S'Lkaruu b. <;Irugiego przewodni-

Na rzekach Polski 
płyną iuż 
statki holowniki 

czącego BDJ Dietera von Gl.ahna 
znaleziono n.owe listy z nazwiskami 
pośtępowych działaczy, którzy 1flieli 
być zamordowani przez terrorystów 
z BDJ. 

Jak podaje Aqenc)a ADN, kierownic· 
two SPD opublikowało sprawozdanie, z 
któreąo wynika, że BOJ finansowany 
był przez obcy wywiad, o czym rząd 
boński był doskonale poinfonnowany. 

Licząc zaledwie 2 tysiące członków. 
orqanizacja ta naqromadzlla fundusze 
w sumie około 17 milionów marek. ł)d 
monopoli a,,..'!rykańsklch faszyści z 
BDJ otrzymywali miesięcznie 50 tysięcy 
marek. 

W dyskusji, jak w zwierciadle, od 
biły się najważniejsze problemy, 
którymi żyje załoga ZPB im. Mar­
chlewskiego. 

A więc sprawa qospodarkl mate· 
rlałowei. Tkaczka Anna Zaąozda oat~o 
skrytykowała fakty marnotrawstwa 
w maqazynie przędzy wątkowe!, spo­
wodowaneqo przez to, że przędzy n;e 
seqrequje się odpowiednio 01-az fakty 
zaniedbań w zakresie bezpieczeństwa 
i hiqieny pracy, które szczeąólnie da 
ją się we Zlli'ki załodze zmiany dru­
qie). 

Kierownik wydz. budowlaneqo, Ka­
miński zaatakował w swej wypowiedzi 
biurokratyczny stosunek klubu racio· 
nalizatorskleqo do wniosków pracowni 
czych. Jeqo własny wniosek czeka 
na rozpatrzenie już ... 8 miesięcy. WARSZAW A. - W pierwszych 

dniach bm. na głównych szlakach 
wodnych Po1ski - Odrze, Wiśle, 
Warcie i Noteci wznowiona została 
:·egul.arna komunikacja wodna. Za-
log.i statków rzecznych Odry przyś- Ostra cenzura 
;:>ieszyły o 15 dni planowany termin 
~ozpoczęcia nawigacji, załogi wiśla- wiadomości z Korei 
ne zaś - o bli„ko mie&ią<:. 

- Moje towarzyszki pracy, prząd­
ki ze zmiany - mówiła z kolei prząd 
ka Syqdziakowa - prosiły mnie, bym 
na konferencji poruszyła następujące 
sprawy: że majstrowie nie interesują 
się sprawą utrzymania na salach od· 
powiedniej wiląotności i temperatury, 
że z winy oddziału przyqotowawcze­
ao powst;ile wiele tzw. „pojedynek" 1 
że duże oszczędności można by oslaq 
nąć przez większą dbałość o surowiec , 
dotąd Jednak na schodach I w przejś­
ciach marnują sit znaczne ilości przę 
dzy I cewek. 

Personel jednostek pływających Amerykan' scy 
-;krócił w zim.le br. sezonową przer-
wę w żegludze na Odrze z 90 do 18 9ołdacy 
dni, a na Wiśle z. 120 do 47 dni. „ 

Przedterminowe uruchom1en1e 1<omu 
(Dokończenie na str 2). 

"k3CJI wodnej stało Się możliwe dzięki 'i tak nie ukryJ'ą 
„omyslnym warunkom atmosfery<:z-
,ym. tak równ,eż dz•ęki of•arno.śct zaw Reżim boński ' óq 1ednoste1< plyw~j;ocych. które po swych •brodn·1 
raz pierwszy w br. prT.ystąpi y do re- ._ 
montow swych jednostek sposobem qos 
podarczym. PEKIN. - Aqencja Nowych Chin do- uwalnia „specjalistów" 
ludność stolicy 
składa w ambasadzie GSR 

wyrazy współczucia 
z. powoau ZRonu K. Gottwalda 

WARSZAW A - Dnia 16 bm. do am 
•>a,ad} Republiki Czechosłowackiej w 
War•?awie w dalszym ciągu przyhywa 
v liczne delegacje •poleczeń•twa stol l · 
~v . abv na ręce charge d "afr;i ires Re· 
:i·ubhkl Czechoslowac k1eJ w Polsce ctr 
Jana .ler'laka złożyć wvrazy R:lębok1egl) 
1 s:erdeczne2'0 współczucia 03.rodu oo! 
._ktecrc. p o st racie wlelk10go przywńrJ.r.:v 
bni,f"„tir:;-cr0 n:trociu c ..... ec h<' .... ł"'wackiego, 

nosi o nowym z.aostrzen1u przez dowodz 
two amerykansk1e w Korei cenzury wia 
domośc1 wysyłanych przez korespon· 
dentów wo1ennych. od uśmiercania ludzi Zaostrzenie cenzury uważane Jest za 
dowod obawy, aby śWiat•wa opinia pu· 
bliczna nie dowiedziała się zbyt wiole BERLIN. - Reżim boński, który na 
o WYJ'ltkowo n1sk•m morale wojsk ame rozkaz Waszynqtonu prowadzi politykę 
rykańsk1ch w Koreo i o zbroclnoczych przyqotowań do nowej" woiny, uwalnia 
masakrach na wyspie Kożedo 1 w in· 1 zbrodniarzy wojennych - hitlerow-
nych amerykańsk1cn obozach jeniec- skich „specjalistów" od uśmiercania lu 
kich. dzi, aby wciąqnąć ich do współpracy 

Jak donosz'l z Seulu, nowy dowódca 1 nad odbudową aqresywnej armii .-e­
ann11 amerykańsk•eJ qeri. Taylor narze· m1eckiej. 
kal na •. ąadatliwość" żołnierzy I ofice- Jak podaje z Frankfurtu n-Menem Aqen 
rów. Oowodztwo amerykańskie wydało eta ADN, na skutek interwencjo amorykań 
obecnie instrukcje zakazujące żołnie· sk1ch władz okupacyjnych w Niemczec h 
rzom prowadzenia „ozmów z przedsta· zachodnich 1 rz~du Adenauera zwoln io 
w1clelam1 prasy bez uzyskania specjal · ny został z więzienia hitlerowski sp\cia 
neqb zezwolenia. lista-chemik, Gerhard Peters. który ia-

Korespondentom 2'aqrożono wydale· ko twór.a ąazu trująceqo .,Cyklon B" 
niem z Korei, Jeżelr bedą przesył'>ć ko · st.;il się współwinny śmi'!?rci 2 milion -Jw 
respondenc•„ „;e uz'lo<l,.,;o,..„ z przedsta ludzi zatrutych w komorach qazewych członkowie Prezydium Komitet•l kończący się pochód -0bywateh. 

------------------------------------•Pre;r;ydema Klementa GotLwalda. 
wicielam1 władz wojskowych. ~ Oświecimi• 

• 



• 

,,J!XPRESS TlUSTROWANr' 1'lr .6' 

Rząd . radziecki będz~e ~iezmien ni~ prowadził ~ 
pohtykę zachowania 1 utrwal n1a pokoju 

(IV Sesja Rady NajwyŹszej ZSRR) 
Wniosek N. S. Chruszezowa 

uehwalony jednomyślnie 
W sprawie pierwszego punktu po- dium Rady Najwyższej. N. S. Chru­

rządku dziennego głos otrzymuje de szczow proponuje wybór na prze­
putowany N. S. Chruszczow, powi- wodniczącego P r ezydiwn Rady Naj 
tany serdecznie przez zebranycn. Z wyższej Związku Socjali.stycznych 
ramienia wspólnego posiedzenia ple Republik Radzieckich K. J. Woro­
num Komitetu Centralnego Komuni- szyłowa, wiernego ucznia Wielkiego 
stycznej Partii Związku Radzieckie- Leni.na i współbojownika Wielkiego 
go, Rady Ministrów ZSRR i Frezy- Stalina, niestrudzone$o bojownika 
dium Rady Najwyższej ZSRR, jak o sprawę p;artii komunistycznej. o 
również w imieniu deputowanych zwycięstwo komunizmu w Kraju 
Moskwy, Leningradu i Ukrainy Rad. Deputowani przyjmują dł·..igo­
zgłasza on wniosek o zwolnienie trwałymi oklaskami słowa N. S. 
N. !\I. Szwernika od obowiązków Chruszczawa, że wybór K. J. Woro­
przewodniczącego Prezydium Rady szyłowa spotka się z całkowitym po 
Najwyższej ZSRR ze względu na to, parciem i aprobatą całego narodu 
że wysunięto jego kandydaturę radzieckiego. 
na stanowisko przewodniczącego Wniosek deputowanego Chru-
Ws~echzwiązkovvej Centralnej Ra~y 

1 
szczowa udlwalony zostaje jedno­

Zw1ązków Za~odowych i o wybor myślnie. Obecni powstają z miejsc 
N. M. Szwernika na członka Prezy- i witają K. J. Woroszyłowa. 

G. M. Malenkow przewodnieząeym 
Rady Ministrów ZSRR 

Sesja przechodzi do rozpatrzenia 
sprawy powołania przewodniczące­
go Rady Ministrów Związku Socja­
listyczrzych Republik Radzieckich. 

Przemawia deputowany Ł. P. Be­
ria, pmvitany hucznymi, długo· nie 
milknącymi oklaskami. Na polecenie 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Rady M inistrów i Komitetu Cen­
tralnego J;CPZR proponuje on powo­
łanie na przewodniczącego Rady 
Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich Georgija Ma­
ksymilianowicza Malenkowa. Wszys­
cy wstają, na sali długo nie milkną 
gorące oklaski. 

- Nasza partia, robotnicy, koł­
choźnicy, inteligencja, wszystkie 
narody Związku Radzieckiego -
mówi Beria - dobrze znają i głę­
boko szanują G. M. Malenkowa 
jako utalentowanego ucznia Le­
nina, wiernego współbojownika 
Stalina. 

•.. Przed 
dzieckiego 
wiedzialne 

n:ądem Związku Ra­
stoją wielkie I odpo­
zadania, zarówno w 

dziedzinie kierowania polityką za­
graniczną. kraju w warunkach 
skomplikowanej sytuacji między­
narodowej, jak i w dziedzinie kie­
rowania gigantyczną ·bohaterską 
walką narodów Związku Radziec­
kiego a zbudowanie społeczeństwa 
komunistycznego w naszym kraju. 

Sądzę - mówi dalej Beria -
że wypowiadam ogólną opinię de­
putowanych, wyrażając niezłomne 
przekonanie, że Rząd Radziecki z 
G. M. Malenkowem na czele bę­
dzie kierował całą sprawą budowy 
komunizmu w naszym kraju tak, 
jak uczyli Lenin ł Stalin, będzie 
służył ofiarnie interesom naszego 
narodu (huczne, długo nie milkną­
ce oklaski). 

Sesja postanawia jednomyślnie po 
wołać G. M. Malenkowa na prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
i poleca mu złożenie wniosków w 
sprawie składu rządu. Uchwała ta 
przyjęta zostaje huczną owacją. 
Wszyscy wstają, witając gorąco sze­
fa rządu radzieckiego. 

Przemawia G. M. Małenkow 
Na trybunę wchodzi przewod­

niczący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow. Na sali znów zry­
wają się oklaski. 
Dziękując deputowanym za wiel­

kie zaufanie i okazany mu wysoki 
za szczyt, G. M. Malenkow propo­
nuje rozpatrzenie składu rządu i 
zarządzeń, zmierzających do połą­
czenia istniejących obecnie mini­
sterstw. Mówi on, że posunięcia te 
dojrzały nie od dzisiaj. Już od dłuż­
s zego czasu, jeszcze za życia J. W. 
Stalina i przy Jego udziale przvgo­
towYV17ano je w partii i w rządzie. 
Obecnie - wskazuje G. M. Malen­
kow - w związku z ciężką stratą, 
jaką poniósł Kraj Rad, przyśpie­
szyliśmy jedynie wprowadzenie w 
życie dojrzałych do realizacji zarzą­
dzeń organizacyjnych, zmierzaiących 
do dalszego polepszenia kierownic­
twa działalnością państwową i go­
spodarczą. Mamy możność - . mówi 
dalej G. M. Malenkow - przepro­
wadzić pomyślnie reorganizację, 
zmierzającą do połączenia mini­
sterstw i wykorzystać wszystkie jej 
dobre strony, rozporządzamy bo­
wiem kadrami, które znacznie wy­
rosły, uzyskały bogate doświadcze­
nie i mogą objąć kierownictwo po­
łączonych ministerstw. 

G. M. M Blenkow przedkłada Ra­
d zie Najwyższej następujące propo­
zycje : 
Połączyć Ministerstwo Bezpleczeństwii 

P"\ństwnwego I Min isterstwo Spraw We­
wnęt•7nyrh w jeilno rn•n isterstw'l -
l\'ini~terstwo Spraw Wewnętnnych 
Z S RR. 
Połączyć Ministerstwo S1>raw Wojsko­

wvch l Mini •terstwo Marynarki Wojen­
nej w jedno ministerstwo - Minister­
stwo Obrony ZSRR. 
Połączyć Ministerstwo Handlu Zagra­

n icznego I Ministerstwo Handlu w jed­
no mlmsterstwil - Ministerstwo Handlu 
Wewnetrznego i Zagranicznego /;SRR. 
Połączyć Ministerstwo Rolnictwa. Mini­

sterstwo Uprawy Bawełny, Ministerstwo 
Sowchozów. Ministerstwo Sl<'tPU t Ml­
n i,terstwo Leśn ictwa w jedno mln•ster­
stwo - Ministerstwo Jł.olnictwa I Skupu 
ZSRR 
Połączyć Ministerstwo Szkolnlctw:i 

Wyższego, Mmlsterstwo Kinematografii, 
Kom itet de> Spraw Sztuki, Komitet In­
formac.jl Rad iowej, Centralny Urząd Wv­
d'\Wnletw i Poligrafiki oraz Minfstnstwo 
Rezerw Pracy w jeclno 'ministerstwo -
Minl•te~•two Kultury ZSRR. 
Polączvć Mtni•terstwo Przemysłu Lek­

kiego, Ministerstwo Przemysłu Spożyw· 

czego, Ministerstwo Przemysłu Mięsnego 
I Mleczarskiego oraz Ministerstwo Prze­
mysłu Rybnego w jedno ministerstwo -
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego I Spo· 
żywczego ZSRR. 
Połączyć MlnlsteJ"stwo Hutnictwa Ze· 

laza I Ministerstwo Hutnictwa Metali 
Nieżelaznych w .Jedno ministerstwo -
Ministerstwo Przemysłu Hutniczego 
ZSRR. 
Połączyt Ministerstwo Przemysłu Sa­

mochodowego I Tralttorowego, Minister­
stwo Budowy Maszyn I Narzędzi, Mini­
sterstwo Budowy Maszyn Rolniczych I 
Ministerstwo Budowy Obrabiarek w jed­
no ministerstwo - Ministerstwo Budowy 
Maszyn ZSRR. 
Porączyć Ministerstwo Budowy Maszyn 

Transportowych, Ministerstwo Przemy­
słu BudoWl' Okrętów, Mlnlitterstwo Bu­
dowy Maszyn Ciężkich oraz Ministerstwo 
Budowy Maszyn Budowlanych I Drogo­
wych w jedno ministerstwo -: Minister­
stwo Budowy Maszyn Transportowych I 
Ciężkich ZSRR. 
Połączyć Ministerstwo Elektrowni, Mi­

nisterstwo Przemysłu Elektrotechniczne­
go i Ministerstwo Przemysłu Srodków 
Łączności w jedno ministerstwo - Mi­
nisterstwo Elektrowni I Przemysłu Elek­
trotechnicznego ZSRR. 
Połączyć• Ministerstwo Uzbrojenia I 

Ministerstwo Przemysłu Lotniczego· w 
jedno ministerstwo - Ministerstwo Prze 
myslu Obronnego ZSRR. 
Połączyć Ministerstwo Przemysłu Leś­

nego oraz Ministerstwo Przemysłu Pa­
pierniczego I Drzewnego w jedno mini­
sterstwo - Ministerstwo Przemysłu Leś­
nego I Papierniczego ZSRR. 
Połączyć Ministerstwo Budownictwa 

Przedsiębiorstw Przemysłu Ciężkiego I 
Ministerstwo Budownfotwa Przedsię­
biorstw Budowy Maszyn w jedno mini­
sterstwo - Ministers' -·o Budownictwa 
ZSRR. 
Połączyć Ministerstwo Floty Morskiej, 

Ministerstwo Floty Rzecznej I Centralny 
Urząd Północnego Szlaku Morskiego w 
jedno ministerstwo - Ministerstwo Flo­
ty Morsltiej I Rzecznej ZSRR. 
Znieść l\:·nlsterstwo Geologii, przeka­

zując jego funkcje odpowiednim agen· 
dom Ministerstwa PrzPmysłu Hutnicze· 
go, Mmisterstwa Przemysłu Węglowego, 
Ministerstwa Przemysłu Naftowego I in· 
nych ministe~stw, do których kompeten­
cji należy przemysł wydobywczy. 
Znieść Ministerstwo Transportu Samo­

chodowego, przekazując jego funkcje 
Ministerstwu Komun;kacjl. 
Połączyć Państwowy Komitet Rady 

Ministrów ZSRR do Spraw Materialnego 
i Technicznego Zaopatrzenia Gospodarki 
Narodowej - GOSSN AB oraz Państwo­
wy Komitet Rady l\1lnlstrów do Spraw 
Zaopatrzenia w Artykuły Zywnościowe I 
Towary Przemysłowe - GOSPRODSNAB 
z Państwowym Komitetem Planowania 
ZSRR. 

G. M. Malenkow proponuje nastę­
pujący skład rządu: pierwszy za­
stępca przewodniczii.cego Rady Mi­
nistrów ł mini.ster Spraw Wewnc:trz 

nych L P. Beria; pierwszy zastępca nister Przemysłu Budowy Maseyn 
P.rzewodniczącego Rady Ministrów Transportowych i Cięż.kich W. A. 

i minrister Spraw Zagranicznych Małyszew; minister Elektrowni i 
W. M. Mołotow; pierwszy zastępca Przemysłu Elektrotechnicznego M. 
przewodniczącego Rady Ministrów G. Plerwucbin; minister Przemysłu 
i minister Obrony ZSRR - Mar- Obronnego D. F. Ustinow; minister 
szałek Związku Radzieckiego N. A. Przemysłu Materiałów Budowlanych 
Bułganłn; pierwszy zastępca prze- P. A. Judin; minister Przemysłu 
wodniczącego Rady Ministrów Leśnego i Papierniczego G. M. Or­
ZSRR Ł. M. Kaganowicz; zastępca low; minister Budownictwa N. A. 
przewodniczącego Rady Ministrów Dygaj; minister Komunikacji B. P. 
ZSRR oraz minister Handlu We- Bieszczew; minister Łączności N. D. 
wnętrznego i Zagranicznego A. I. Psurcow; minister Floty Morskiej i 
Mlkojan; minister Rolnictwa i Sku- Rzecznej Z. A. Szaszkow; minister 
pu A. I. Kozłow; minister Kultury Finansów A. G. Zwieriew; minister 
P. K. Ponomarenko; minister Prze- Ochrony Zdrowia A. F. Tretlakow; 
my.siu Lekkiego i Spożywczego A. minister Sprawiedliwości K. P. Gor­
N. Kosygin; mini.ster Przemysłu szenin; minister Kontroli Państwo­
Węglowego A. F. Zasiadko; mini- wej W. N. Mierkułow: przewodni­
ster Przemysłu Naftowego N. K. czący Państwowego Komitetu Pla­
Bajbakow; minister Przemysłu Hut- nowania Rady Ministrów ZSRR 
niczego I. F. Tewosjan; minister G. P. Kosiaczenko; przewodniczący 
Przemysłu Chemicznego S. M. Tl-1 Państwowego Komitetu Rady Mini­
chom.irow: minister Przemysłu Bu- strów do Spraw Budownictwa 
dowy Maszyn M. Z. Saburow; mi- K. M. Sokołow. 

-
Obowiązek nie slabnąeej troski 

o dobro narodu 
prawem dla rządu radzieekiego 

Sesja zatwierdza ustawę o reorga-

ANTONI MICHAŁOWSKI: Pracow 
nicy młodociani, poniżej lat 18, ko­
rzystają po półrocznej nieprzerwa­
nej pracy w danym zakładzie z 7-
dniowego urlopu, a po rocznej pracy 

z 14..dniowego Ul"'lopu. · 

• • • 
PRACOWNICY FABR. PLUSZU W 

KALISZU, RADA MIEJSC. PRAC. 
HANDLU PRZY PSS Ł.-POŁ„ CZ. 
OSZCZYGIEŁ . CZĘSTOCHO. 
WA I IN.: - Sprawę premii dla pra 
cowników-jubilatów za nienaganną 
i długoletnią pracę w tym samym 
zawodzie wzgl. zakładzie pracy, re­
guluje zarządzenie Min. Przemysłu 
i Handlu z dn. 28. IV. 1948 T. oraz 
uzupełniające wyjaśnienie nr 27 z 
dn. 31. VII. 1948 r. (Zbiór wiążących 
wyjaśnień z zakresu warunków pła­
cy i pracy w przem., podległym Min. 
Przem. i Handlu nr 83). Zarządze­
nie to poleca nadawać dyplomy u­
znania oraz nagrody pieniężne pra­
cownikom, którzy w jednym zakła­
dzie pracy przepracowa.Ji 25, 35 i 40 
lat. Pojęcie ciągłości pracy zostało 
szczegółowo określone w specjalnej 
instrukcji. Wysokość jednorazowej 
nagrody pieniężnej wynosi: dla ju­
bilatów za 25-1.etnią pracę - półmie 
sięczny zarobek, za 35-letnią - je­
dnomiesięczny zarobek i za 40-·r.­
nią pracę - półtora miesięczny za­
robek. Nagrody te obliczane są wg 
zasad, stosowanych przy obliczani.u 
wynagrodzenia za urlop. 

• • • Przedstawiając proponowany skład 
rządu do zatwierdzenia Radzie Naj­
wyższej ZSRR, G. M. Malenkow o­
świadcza, że rząd w całej swej dzia­
łalności będ7!ie ściśle realizował u­
staloną przez partię politykę w spra­
wach zagranicznych i wewnętrz­
nych. To stanowisko rządu radziec­
kiego znalazło wyTaz w przemówie­
niach na wiecu żałobnym dnia 9 
marca. 

nizacji min.iisl:€-.rstw Związku Socjali- H. GRZEJSZCZYK ~ RZECZNI­
stycznych Republik Radzieckich. U- CA: Pracownik, który rozwiązał sto 
chwalony zostaje też jednomyślnie sunek służbowy na własne życzenie, 
wniosek G. M. Malenkowa w spra- traci prawo do odszkodowania za 
wie składu Rady Ministrów ZSRR. nie wykorzystany urlop wypoczyn-

Wśród hucznych oklasków G. M. 
Malenkow stwierdza, że prawem dla 
rządu radzieckiego jest obowiązek 
nie słabnącej troski o dobro narodu, 
o maksymalne zaspokojenie jego po 
trzeb materialnych i kulturalnych, 
o dalszy rozkwit ojczyzny socjali­
stycz.nej. 

Co się tyczy pol!Myki zagranicZIIlej 
G, M. Malenkow podkreśla, że z o­
świadczeń przywódców partii i rzą­
du wynika co nas.tępuje: 

Rz~ radziecki będzie nłezmien­
nle prowadził wypróbowaną po­
lltykę zachowani& 1 utrwalania 
pokoju, zapewniania obrony i bez 
pleczeństw Związku Radzieckie­
go, politykę spółpracy ze wszysł 
kiml krajami 1 rozwijania z nimi 
stosunków gospodarczych na zasa­
dzie poszanowania wzajemnych 
interesów, będzie nadal realizował 
ścisłą współpracę polityczną i eko 
nomicznlb zacieśniał więzy brater­
skiej przyjaźni i solidarności z 
wielkim narodem chińskim, ze 
wszystkimi narodami krajów de­
mokracji ludowej. Słowa te przy­
jęte zostają oklaskam.i. 

Następnie sesja wybiera N. M. Ple- kowy. 
gowa na sekretarza Prezydium Ra-1 
dy Najwyższej ZSRR. Zatwierdzone • 
zostają zmiany i uzupełnienia Kon- Odpowradamy: 
stytucjf ZSRR, wynikające ·z usta- _ 
wy o reorgain.i7.l8Cji ministerstw. w ~tłNA KAMlllłSKA - MIŁODĄDZ ST. 
końcu sesja postanawia zwolnić w KR.4TIUK - JARYSZOW: - vJ tvt. 
W Kuzniecowa od obowiązków ekspozyturze PPK „Ruc:h" Wasi urząd 
członka Prezydium Rady NaJ·wyż- zamówił 1 eqzemplarz „Expressu Il." I 

. . . Mn się wysyła. 
s~ej ZSRR W ZWl~~U Z m1anowa- EUG. MAGDZIARZ: - Jeżelł posiadała 
mem go zastępcą ministra Spraw Za- Pani zwolnienie lekarskie w związku ze 
granicznych. A. A. AndreJew wybra złamaniem ręki - nie wolno było in· 
ny zostaje na człooka Prezydium •tytuc:jl w tym okresie wymówić Pani 
Rady Najwyższej. ~~!:'lc:io!!~~'.my zqłoslt sprawę do Zw. 

Na tYt_n przewodniczący deputo- JASIEK z PABIANIC: - Sądzimy, :l:e 
wany Michał Jasnow ogłaS"ta zamk- postąpi Pan słusznie, Je:l:eli zapisze się 
nięcie IV sesji Rady Najwymej do okoły wieczorowej dla dorosłych, 
ZSRR. ądzle uzupełni Pan swoją wiedz.,. 

Deputowani stojąc witają długo- J. TOPOR: MO<te Pan zaslęąn~t 
· 1 sk . ' ··~-..l-. bezpośre("lnlo Informacji w PańttwowoJ trwałvml ok a anu no„vvv.r urany Szkole Pracy Społecznej, ul. Worcela 

rząd ZSRR. nr 6·8. 

Dr.oga załogi 
do zwycięsiw 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Wnikliwą i krytyczną ocenę sytua 
cji dał w swej · wypowiedzi sekre­
tarz Dzielnicy Staromiejskiej PZPR, 
Toma. Zwrócił on uwagę, że w trak 
cie przygotowań do konferencji spra 
wozdawczej, co pra>Wdia, zaintereso­
wano p.ilnymi zadaniami zakładów 
całą niemal załogę, nie zatroszczo­
no się jednak o to, by w jeszcze więk 
szym stopniu wzięły w niej udział 
kobiety z produkcji i młodzież. 

• dla rozwiązania trudnych nie­
raz problemów technicznych w fabry­
ce konieczna )est ścisła współpraca I 
pomoc: ze strony Instytutów naul<'>· 
wych, Politechniki I Centralneqo Za· 
rządu, 

a orqanlzacle związkowe powin­
ny zwrócić większą uwaqę na prakty­
kę współzawodnictwa pracy, 

!li szkodliwe są objawy samouspo­
kojenia. 
• każdy . działacz qospodarCZll w 
fabryce powinien umieć dostrzec wro 
qa klasoweqo. 

Radziecka polityka pokoju - mó­
wi dalej G. M. Ma.lenkow - opiera 
się na poszanowaniu praw narodów 
innych krajów, zarówno wielkich 
jak i małych, i na przestrzeganiu u­
stanowionych norm międzynarodo­
wYCh. Radziecka polityka zagranicz 
na opiera się na skrupulatnym i nie 
zachwianym przestrzeganiu wszyst­
kich układów zawartych przez Zwią 
zek Radziecki z innymi państwami. Yiypowiedź ob .. Woźniak_iewicz:i z dz. 

, . . . qłowneqo mechanika rzuciła światło na 

Wiele uwagi mówca poświęcił ko­
nieczności roztoczenia większej opie 
ki nad młodzieżą napływającą· do 
zakładów pracy ze wsi podłódzkiej, 
młodzież ta bowiem jest ważnym 
czynnikiem umacniania spójni mia­
&ta ze wsią. 

G. M. Malenkow mowi, ze W chw1 pracę bryqad remontowych. Remonty 
li obecnej nie ma takiej spornej lub I w ZPB im. Marchlewskieqo pozostawia· 
nie rozwit~anej kwestii której nie ją Jeszcze wiele do życzenia. Ustal~no 

. ' . ', przy tym, że tylko na skutek nletermuio 
mozna byłoby rozw1ązac W drodze weqo przeprowadzania remontów ma­
pokojowej na podstawie wzajemnego szyn zakłady nie wyprodukowały około 
porozumienia krajów zainteresowa- 27 tys. m. tkanin. 
nych. Dotyczy to stosunków Związ- Z-ca kierownika wYdz. przemysłu 
ku Radzieckiego ze wszystkimi pań lekkiego w KC PZPR, ob. Pilawka 
stwami, nie wyłączając Stanów Zje- stwierdził w dyskusji, że fakt wyko­
dnoczonych. nywani.a w ostatnim okresie planów 
Państwa zainteresowane w utrzy- jest wynikiem tego, że pracę orga­

maniu pokoju mogą zarówno obec- nizacyjną i partyjno 7 polityczną, w 
nie, jak i w przyszłości być pewne ZPB im. Marchlewskiego postaw10-
trwałej i pokojowej polityki Związ- no na wyższym poziomie. 

Ob. Lewandowski zaa,pelowa.l: na 
zakończenie o przeniesienie wYtycz­
nych konferencji do wszystkich za­
kładów pracy. 

UCHWAŁA 

W uchwale, którą zebrani ' przyięli 
jednomyślnie konferencja wytycza 
m. in. następujące zadania do reali­
zacji: 

ku Radzieckiego - oświadcza G. M. Zwrócił on też uwagę na to, że obok 
M;;ilenkow (oklaski). dążenia do utrzymani.a rytmiczności 

W zakończeniu swego przemówienia w produkcji nie należy zapominać • 
G. M. Malenkow zapewnia, że rząd i o rytmicznej pracy masowo-polity 
radzi 'r' , poś·vięci wszystkie swe cznej i partyjnej. 
siły walce o zbudowanie s'oołeczeń- Nawiązując do uzyskanych przez zało il 

przędzalnia cienka - utrzymać o­
siąqnięcia ostatnieqo miesiąca oraz: 
dyscyplinę wśród majstrów, 
przędzalnia średnia -utrzymać ryt 
mlczność wykonania planu przez 
przestrzeganie procesu technoloqlcz t k · t K · · R d qę wyników w zakresie wzrostu wydaj · 

swa om~ms yczn~go V: .raJu a · noścl i walki o Jakość, dyr. nacz. zakła· 
o wolne l szczęśliwe zyc1e narodu dów, Nowak zaapelował o skrupulatne · 
radzieckiego. P!"zyqotowante wszystkic.h elementów 

Pójdziemy naprzód drogą budowy n1ezbędnyc;h do wykonania nadchodzą 
. '. . . . · cych zadan produkcyjnych w trzech po 

komunizmu, w śc1słeJ 3ednosc1 par- >:ostałych kwartałach br .. tym bardz:„J. 
tii. rządu i narodu radzieckiego, złą- że zadania te w porównaniu z kwarta­
czeni w zgodną braterską rod7inę Iem bieżącym są dużo trudniejsze. 
wszystkich narodów Związku Ra- Oceniając konferencję, kierownik 
dzieckiego (na sali rozlegają się dłu- wydz. ekonomicznego KŁ PZPR ob. 
gotrwałe oklaski). Lewandowski podkreślił m in., że: 

Wnioski przewodniczącego Rady B troska o człowieka w zakładzie 
· · · · 1 k pracy oznacza również troski' o kat· 

Mm1strow ZSRR: G: M. M,a. en. owa deqo ma•stra, bryqadzistt;, inżyniera 
uchwalone .zostaJą Jednomysln1e, i kierownika. 

neqo, prawidłowych obrotów i sk~ę 
tów, właściwe r..,monty I konserwa­
cję maszyn, przy czym instrukql 
dla remontów maszyn przędzah i· 
czych powinien dostarczyć Inst~ t lł 
Włókiennictwa, 

• tkalnia - do dnia 1 maja br. dopt 
wadzić postole do wysokości plan• 
waneJ, do f lipca br. zmniejszyć ilo.' 
tkaczy nie wykonujących baz do !l 
proc .. utrzymać wyniki )akościow 
z luteqo br. przez rozszerzeni 
współi:awodnictwa Jakościoweqc 
zmniejszyć o t,2 proc:. odpi>dki. 

1.W.-9' 



Stalino9ród 
ma najlepsze 
maszynistki 
-w Polsce 

Wykazał to niezbicie III ogólno­
polski konkurs stenografii i pisania 
na maszynach zorganizowany w 
dniu 15 bm. w Warszawie, w któ­
rym I, II i IV miejsce uzyskały 
właśnie maszyni.stki ze Stalinogro­
du. 
Zdobywczynią I miejsca jest Do 

rota Kozioł, która w pisaniu pod 
dyktando uzyskała szybkość 519 
uderzeń na minutę. Tuż za nią u­
plasowała się Dona Piątek - 517 
uderzeń. 

Pierwsza z łodzianek - Jadwi­
ga Jakubow, z zakładów produk­
cji skryptów Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego, za.Jęła 
VI miejsce, osiągając 452 uderze­
nia na minutę. 
Najlepszym stenografem okazał 

się Władysław Cybulski (Kraków), 
piszący 300 zgłosek na minutę. Dru 
gie miejsce zajął Romuald Przyłu­
aki, również ze Stalinogrodu. 

Z todzianek Stanisława Przy­
bysz z bazy konserwatorskiej 
„Centrosprzętu" i Bogusława Wój 
towicz z Łódzkich Zakładów Re­
montowo-Montażowych, otrzyma 
ły dyplomy. 

• ••. Centr. Zarząd POT wydał za­
rządzenie łódzkiemu POT zaopatrzenia 
sit w pełny asortyment beretów filco­
wych oraz poinstruowania personelu ::i 
obowiązku stałeqo utrzymania w sprze­
daiy pełneqo asortymentu. 

• •.. przystąpiono do właśclweqo u­
stawienia kadr w Miejskim Przedsięb•or 
stwle Oczyszczania, aby praca przebie­
ąała sprawnie w usuwaniu nieczysto;­
cl. W najbłibzym czasie uzupełniony "!o 
atanle tabor o dalsze 3 Jednostki. 

• lepsze aopałrzenie 
e Sprawn~eisza obsługa 

O czym mówią 
ksi aż ki życzeń i zażaleń 

PrzeąlądaJąc iikrupulatn1e ksią:l:kl :ty. 
czeń I zaialeń w sklepach PSS moina 
żdecydowanle stwierdzić, :te poczynając 
od stycznia br. Ilość skar11 dotyczących 
niedostateczneqo zaopatrzenia I niewła­
ściwej obsłuq1 znacznie zmalała. Swlad· 
czy to o tym, :te uchwała rządu z dnia 
3 1tycznla br. wniosła znaczną popr:;i­w, w dziedzinie zaopatrzenia 1· handlu. 

Sprawie skarq I zaialeń była poświę­
cona ostatnia konferencja okręqoweqo 
oddziału Związku Spółdzielni Spoty N­
ców w Łodzi. Z licznych wypowiedzi 
wynikało, ie największą sprawnośł w 
załatwianiu tyczeń I zażaleń klientów 
wykazały PSS Łód;t-Wschód I Południe. 

Jak oświadczył przedstawlci•I PSS 

„EXPRESS TWSTROW ANr' 

Oby 
jak .. 
na1w1ęce1 

takich 

obrazków 
na ul icach.„! 

~ llalóg pijaństwa 
~\VIA -! jest uleczalny 
/ /'/~ - ale trzeba się leczyć.„ 

Kartoteki wydziałów spoleczno-
administracyjnych dzielnłeowych rad 
narodowych są zawalone różnego ro­
dzaju sprawami. Największą jednak 

~.=.·.··!·. · •. ···•····• :~~:to~~i~ć o!znn~;~se:!ę .~p~l~:!<;,J„ .• ~ . .. '""' A to dlatego, :te najczękiej powo-
"' dem wszelkich burd I zakłócet!. spo-
·•< _.. I koju publicznego Jest zamroczenie 

• ~olowe. _ 

Można powiedzieć bez przesady, że 
największym naszym przyjacielem 
jest książka ... 

• Jedni lubią powie§ci, drudzy wier­
sze, ,;e ~zcze inni - literaturę nau­
kową, wszyscy jednak lubią ks i ą ż­
k i ... 

Dowodzi tego wlaśnie powyższe 
zdjęcie, na którym widzimy grupkę 
lodzian obok stoiska z książkami, u­
rządzonego przed księgarnią przv 
ulicy Piotrkowskiej 86. Od stoiska 
odchodzi każdy zadowolo1'y, uno­
sząc w t<?czce lub po prostu pod pa­
chą swoją „zdobycz" ... 

Fot. Ewa Szarfha.rc 

W 
,, „ arszawa .„ 

W Gostyninie jest kino. Nazywa. 
się „Warszawa". Lecz kino nasze 
nie jest godne tego miana. 

Przychodzi widz. Chce t1-siąść na 
krześle, a siada na podłodze. Bo 
krzesła. w tym kinie znajdujq się w 
proszku. Ownem, byl tu przedsta­
wiciel Filmu Polskiego, widział te 
krzesła. Myśleliśmy, że rupiecie te 
będą usunięte. Nic podobnego. Przed 
stawiciel odjechał, krzesla, a raczej 
pułapki - dalej stoją. 

Kto pomoże Filmowi Polskiemu 

N iemało też spraw za opilstwo 
znajduje się w wydziale spo­

łeczno-administracyjnym DRN Lódż­
Sródmieście. 

Niektórzy pijacy są tu notowani po 
kilka a nawet kilkanaście razy. 
'Oto przykład: 

Jóut Krzemli\skl, z zaw<>ctu be·d­
narz, zamie-n.kały pny ul. Sl~le.j 
54a - ~ń tu swego rOdzaju „wo­
dzlre-Jem", gdyż lak wykazuje jego 
kartC)teika - w ciągu ostatnich 7 la.t 
był ka.rany za opUstwo ••• 53 razy. 
Otrzymywał kary Po klLka tygodn. 
aresztu, mnóstwo g.n:ywlen pien!ęż­
nych, bywał w obC)zie pracy - a 
wszystko to za awantury, JaikJ.ch slę 
6ysteenatycznl•e d~u=ał J>od wpły­
wem alkoholu, Tyle mówią dane. 
A fa.kty1-. 

Sąsiedzi Krzemińskiego opoWiadają 
o tym, jak maltretował on żonę idzie 
ci, przepijał nie tylko zarobione przez 
siebie pieniądze, ale potrafił wyprze­
dawać mienie rodziny, byle tylko 
mieć na wódkę ... 

Ni.e o wl4-le te-pszym od Krzemiń-
6k1ego Jest równid Zyirmunt Brzo­
zowski, zamieszkały przy ulk:y Więc­
kowskie.go 76 .Jak wykazuje karto­
te-ka - od 194& roku był on karamy 
za o.plllstwo 39 rasy. Trzecl'8 z kolęA 
miejsce zajmuje tu .Józef Bąb ' a{t 
zamieszkały przy 11llcy Wojska Pol­
sk iego at. Był on kara-ny w clą.gu 
ostatnl>Ch la.t 24 ra.zy „, 

Dlaczego ci trzej ludzie wpadli do 
tego stopnia w nałóg pijaństwa, z któ 
rego tak trudno ich teraz uleczyć? 
(Krzemiński był leczony przez porad­
nię przeciwalkoholową, lecz leczenie 
to zarzucił). 

Bo sprawa leczenia została za.: 
równo przez nich zlekceważona, jak 
i przez łeb rodziny. 
A przecież ... 

- Wlę~t' ~h, którzy 'ą"łaisza­
Ją się do nas - mówi lderownrezka 
poradni przeelwalkoholowe-J przy uli­
cy Na.rutowlcza 59a, itr Majewska -
Jut w cZlUl„ leczen'a pT"UStaje plł, 
a około 50 proc. odzwyczaja ISię od 
wódki zupetnie-.-

Łódt-Wschód, ob, Marciniak, dyrekcja 
ta wprowadziła po 2 ksiąiki :tyczeń i 
zaialeń w kaidym sklepie. dzięki cz•­
mu kolejno jedna z nich może być do- doprowadzić kino, a szczególnie krze 

Nie ma człowieka, który by po zgio 
szeniu się do poradni nie został oto­
czony natychmiast troskliwą opieką 
lekarską: otrzymuje zabiegi, jak za­
strzyki, pigułki i·tp. Doskonałym środ 
kiem leczniczym s-ą w tym wypadku 
pigułki antabusu, po użyciu których 
w ciągu kilkudziesięciu godzin pa­
cjent nie może pić wódki, na którll: 
jego organizm reaguje wtedy w bar­
dzo przykry sposób ... 

starczana aparatowi kontrolnemu. sla do należytego porządku? 
W podsumowaniu dyskusji system ten I Józef Koszewski 

zalecono równiei innym dyrekcjQm 
PSS. Gostynin 

Czekają na chętnych 

- K.Ur&.cJ& odwykowa - mówi d:r 
Bruni>wa - n1-e ogra.nicza się Jedy­
nie do stosowania zabiegów. Wa:iną 
rolę odgrywa prze.d-e wszystkim psy­
choterapja. Stara.my się rozbuctmć w 
chorym za.1.nteresowa.nla kulturalne, 
na któ.re dC)tychc.zas ,,nie mia.I cza­
su"„. Gdy na.łogC)wlec zaczyna sle 
mteirewwał ·1u1ląźka.ml, filmem - to 
Jest rzeczą pewną, że się wvleczy z 
plja.ństwa. · Ważna Jest równlet dla 
leczenia ścisła współpra.oea z rodziną 
pa.ejenta, które-mu trzeba stwo.rzyć 
w domu specła,lną atm&sl'erę. Gdy 
tylko ktoś chce się wyleczyć z nało­
gu, to &ię na pewno wyleczy.„ 

do pracy w kolelnictwie 
Kandydaci mają zapewnione dobre warunki 

Referaty zatrudnienia prowadzą 
obecnie w~rbunek robotników nie 
wykwalifikowanych do pracy na 
kolei w województwie stalinogrodz­
kim. 

Mężczyżni i kobiety zgłaszają­
cy się do pracy w PKP w Stalino­
grodzie, mają zapewnione miesz­
kania w hotelach robotniciych. 
Przysługiwać im będzie także de­
putat węglowy do 2,5 touy, 12 

INSPEKTOR: - Wicek i Wacek! 
DQbrze, że was spotykam. Pomoże­
cie mi dokonać inspekcji miasta 
przed rozpoczynającym się nieba­
wem „miesiącem czystości"? 

W,ACEK: - Chetnie.„ .ID.!U)ekc.ie 
iłe nasza specjalność. 

przejazdów koleją w roku bez­
płatnie oraz stała zniżka kolejowa 
80 proc. Rodzinom zatrudnionych 
na kolei przysługują 3 bezpłatne 
przejazdy rocznie. 
Kandydaci do pracy otrzymują 

bezpłatny bilet do Stalinogrodu. 
Zgłoszenia przyjmuj ą oddziały zatru 
dnienia przy prezydiach m iejskich 
i powiatowych rad n arodowych. 

{U) 

A więc, trzeba chcieć! A wte­
dy do wielu rodzin powróci daw 
ne szczęśliwe życie. Wiele żon 
przestanie drżeć przed mężami­
pijakami, dzieci przestaną ucie­
kać z domów w strachu przed 
własnym ojcem lub z nienawiści 
do niego... (mg) 

WACEK: - Proszę, pierwszy do- WACEK: - Obywatelu d07i0roo! 
wód nieprzestrzegania przepisów o Co wY tam szukacie pod łóżkiem? 
czystości... DOZORCZYNI: Niech pan mu 

INSP.: - Trzeba dozorcę przyWo- nie przeszkadza, bo on jest bardzo 
lać do porządku, żeby pilnował ))1)-

1 

zajęty„. 
rz~ku? WACEK: - Halo, WYJdźcie wresz 

:WICEK: - Idziemy do niego! - cie spod tego łóżka! 

.„. 
Wiosna bez kwia­

tów nie bylaby wio­
sną .•. 
Toteż lliieJsl<i Han 

del Detaliczny za-
opatrzył wsz;rstl<!e 
swoje kwiaciarnie 
w wystarczającą 

ich lłośł. Oprócz 
zwykłych gatun-
ków kwiatów, Jak 
tulipany, storczyki, 

hortensje I goździ­
ki - znajdujem:v tu 
rzadkie gatunki. 
Jak . amarylisy, ctne 
rarle, azalie I żon­
l<lle. Kwi~t:v te zo­
stałv wyhodowane 
w PGR, 

STR • . , 

Nowe 2adonio, nowe obowiązki 

Sukcesy przemysłu bawełnianeRO 
nie powinny przesłonić istniejących jes~ze braków 

---------------- \ - O ile w styczmu nie wylt<mały swo­
ich planów 2 przędzalnie clenkopl'Zęclne, 
7 średnioprzędnych I 7 tkalni, to w lu­
tym liczba ta zmniejszyła się do 2 przę­
dzalni I 2 tkalni. - Takimi danymi zllu 
strowat w swoim referacie dyr. CZPB• 
Północ, Mieczysław Mamos, poważną po 
p rawę w pracy łódzkich zakładów prze­
mysłu bawełnianego. 

- Nie możemy się Jednak tym sukce-

l~·~··•lifllllt.łddll•tiij~bł~ sem zadowolić - stwierdził na naradzie 
• personelu techniczno - majsterskiego, 

Wiszące niebezpieczeństwo 

Gdy przejmuje nas dotkliwy ziąb, mó­
wimy - przesadzając oczywiście - żeś­
my się zamienlli „w sopel lodu". Cza­
sem jednak od sopla może się stać ..• 
gorąco. 

Przypatrzmy się naszej fotogratll. 
Przed wystawą sklepu w domu przy ul. 
Jaracza 12 stoi jakaś obywatelka. Po 
niej przyjdą inni, przed nią byli inni. 

A pad wszystkimi, jak mlecz Damokle 
sa, '"51 rząd sopli lodowych I to solid­
nego kalibru. Słoneczko jeszcze trochę 
mocniej przygrzeje i z dachów łódzkich 
posypie się grad sopli o wadze po kilka· 
kilo każdy. 

Co przezorniejsi przechodnie posuwa­
ją się skiajem chodnika. Ale nie 
w~zyscy pamiętają o tych środkach o­
strożności. Nie pamiętają też o zaże­
gnaniu niebezpieczeństwa dozorcy i 
administratorzy domów. 

A już chyba najwyższy czas zabrać się 
do usuni~cla tego „wiszącego niebezpie­
czeństwa" tam, gdzie ono jeszcze Istnie­
je. Bo nilct. chyba nie ż:vc'y sobie pod­
dał swej czaszki takiej próbie „wytrzy-
małości". (och) 

Fot - Ewa Szar fha r c 

k tóra odbyła się w u.b. nieddelę, dyr. 
Mamos. - Pned przemysłem bawełnla• 
nym stoją w najbliższych miesiącach no 
we, jeszcze większe zadania. Wykona­
nie tych zadań nal'jlada na personel 
majsterski szczególne obowiązki. 

Najważniejszą sprawą jest dalsza 
walka o pełne wykorzystanie i1tnJeJą• 
cych jeszcze powa~nych rezerw pro• 
dukcyjnych. Trzeba zlikwidować nad­
mierne postoje I zwiększyć dbałość o 
park maszynowy. Duże jest szcze 
marnotrawstwo surowca. Jako przy• 
kład mówca wskazał, że nie sto· 
suje się wyrabiania niedoprzędu 
do lcońca. • Pozostające na cewkach 
drobne nawet ilości surowca składają 
s i ę w sumie na poważne pozycje. 
Niedostateczna jest też Jeszcze walka 

o Jakość produkcji. Poza tym poważną 
przeszkodą w wykonaniu zadań w 
późniejszych miesiącach dla wielu za­
kładów pracy może być również nie­
równomierne wykorzystywanie 1ulopów. 
Wskazują na to dane o wykonaniu pl•· 
nu urlopów - w styczniu 60, a w lutym 
80 procent. 

Bogaty materiał, Jaki dostarczył refe· 
rat dyr. Mamosa, wywołał ożyw!oną dY• 
skusję. Zabierający głos majstrowie 
mówili o swoich trudnościach I do• 
świadczeniach. 

Majster Majda, z tkalni elektrycznej 
zakładów Dzierżyńskiero, uskarżał się 
na złą pracę brygad remontowych. 
Majster Tomczyk, z wykończalni tych 
samych zakładów, wskazywał Jak wiel 
kle korzyści może przynieść współpra­
ca między majstrami. Często się bo· 
wiem zdarza, ze po<Wzas kiedy jeden 
majster nie ma Judzi na uruchomie­
nie wszystkich swoich warsztatów, to 
drugi dysponuje rezerwą. 

'Kierownik przędzalni w zakładach 
Im. Kunickiego, ob. Kos ski, zwrócił 
u wagę na poważny bodzl c do zwięk­
szania wydajności pracy, Jakim jest 
nowy system płac, premiowanie I pro 
gresywne zwiększanie zarobków w za­
leżności od stopnia wykonania I prze­
kroczenia planu. 
Wiele było rłosów w dyskusji, po-

święconych sprawie szkolenia pracrwni 
ków. Nieprzerwana walka o podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych prządek l 
tkaczy jest jednym z podstawowych wa 
runków wvkonania planu przez cały 
zakład produkcyjny - stwierdzali maj­
strowie. 

Nil!dzlelna narada niewątpliwie pomo­
że wielu majstrom w wykryciu i zwal• 
czeniu własnych błędów I w dalszym 
podnoszeniu swej pracy na wyiszy po­
ziom. Pomoże ona też personelowi maj­
sterskiemu do zmobilizowania wszyst• 
kich sil dla wykonania zadań planowych 
na najbliższe miesiące. (I) 

* Wznowfenie sztuki 
"~ 1 ezapomn : any rok 191S11 

W dn. 19, 25 I 31 bm. o qodz. 
18.30 Państwowy Teatr Nowy, dl.:i 
uczczenia pamięci Wlelkieqo Stall· 
na, wystawia monumentalne wido­
wisko W. Wiszniewsk1eqo pt. „Nie­
zapomniany rok 1919". 

Zamówienia na zbiorowe bilety 
ulqowe przyjmuje Biuro Orqanlza­
cji Widowni. tel. 181-34 I 219-58. 

Zabawki 
dla naszych przedszkolaków 

Dotychczas przedszkola łódzkie m1a-
WACEK: - Przed bramą śmi~ci. ły wiele kłopotów z zaopatrywani-

a wY nic sobie z tego nie robicie.„ się w różne zabawki dla dzieci. Obecnie 

OOZORCA A kto · d I ł CPLiA otworzyła przy ul, Nawrot 4 spe 
• : .- . po~!~ z a ' cjalny sklep, który prowadzi sprzedaż 
ze nic sobie nie robię? Własme szu zabawek wyłącznie dla przedszkoli i 
kam miotły. Gdzieś mi się zapodzia oqród.ków Jordanowskich. 
la a dopiero rok temu· ją wid:i:lałi>m' Mozna ta'!'_ Już otrzymać huśtawki 

' . tn · I dz1ec1ece, m1n1„turowe warsztaty stolar 
J~· C, D..) sk1e, tat lice itp. ... 
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CSR wycofała 
drużynę hokejową 
z mistrzostw świata 

Z powodu żałoby narodowej po 
zgonie Prezydenta Republiki Czecho­
r· "YWac:,iei Klementa Gottwalda, ::iru 
żyna czechosłowacka wycofała się 
z hokejowych mistrzostw świata. 
które odbywają się w Szwajcarii 
i wyjechała do kraju. · 

Po wycofan· 1 się reprezentacji 
CSR ty.tul mistrza świata i Europy 
zclobyła Szwecja. 

RADIO 
SRODA, 18 MARCA 

14.10 Dla klas III i IV - „Jak śpiewa­
ją na wsi w Lubelszczyźnie". 15.10 „Ge­
nerał Komuny" - fragment książk:' S. 
Strumph Wojtkiewicza. 16.00 Wszech­
nica Radiowa. 16.20 Program ' lokal­
ny. 18.00 J. Strauss: Fragmenty z ope­
retki „Zemsta Nietoperza". 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 „Blokada" - odcinek 
powieści W. Ketlińskiej. 20.20 Koncert 
Orkiestry Krakowskiej. 22.00 Wszechnica 
Radiowa. 22.20 Utwory J. Brahmsa. 23.10 
S. Taniejew: II symfonia. 

.Nowy - „Henryk VI na łowach" - 19 
lin. St. Jaracza - „Rewizor" - 19 
... ~owszecbny - „Intryga 1 miłość„ 

19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" 

19.l~ 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
Arlekin - „Jaś Szpak" ~ 17 

BALTYI~ - Cud #N Mediolan.te - 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - Program f!!mow dokumen­
talnych 1 1<ulturalno-osw1atowych - 18, 
19. Diabelska grań - 20. Program dla 
najmłod5zycb - 16, 17 

1 MAJA - Cywil na stadionie - 17, 19 
.MŁOl'>A GWARDIA - AkcJa B - 16, 18, 

20 
MCZA - W pogoni za sławą - 18, 2ll 
PIONIER - RacLek się spóżn;a - 17, 19 
POLONIA - Cud w Mediolanie - 16, 

18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Edward w opałach -

16.30, 18, 19.30 
REKORD - Droga nadziei - 18, 20 
ROMA - Ba.1ka o sp1ące1 krolewnie -

program składany - 16, 18, 20 
SOJUSZ - Baryłeczka - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

rnontu • 
SWIT - Alarm - 16, 18, 20 
TATRY - Fanfan Tulipan - 16, 18, 20 
WISŁA - Chłopcy znad Kranichsee -

18, 18, 20 
WLO.NIARZ - Kurtyna w górę - 16, 

t8, fo 
WOLNOSC - Grzesznicy bez winy -

18, 18, 20 ' 
ZACHĘTA - Wawrzyńcowy sad - pro­

gram składany - 18, 20 

Nocne dyżury_ aptek 
DzllłlejszeJ nocy c1yturuJ11 uastępu)ące 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127. 
Przejazd 69, Zielona 28, Wschodnia H, 
Limanowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo • glnekologlczny: dzlł 

przez całą dobę dyżuruje szpital im. dr 
H. Wolf. ul. Łagiewnicka 34. 

Pracowmcy tJoszukiwani 
Modelarzy, monterów na .amoprząśntce 
wózkowe (selfaktory) 1 monterów na 
zespoły zgrzebne przyjmą od zaraz Zg1er 
skie Zakłady Remor.tu Maszyn Przem. 
Włókienniczego w Zgierzu, ul. Dąbrow­
skiego 15-17. Zgłoszenia przyjmuje oso· 
biście dział personalny, 683-K 

Hafciarki wysoko wykwalifikowane zatrud 
n.I spółdzielnia „Rękodzieło Artystyczne" 
w Lodzi, ul. Więckowskiego 7. Zgłosze­
nia przyjmu e referat persoT)alny. 697-K 

,,EXPRESS TLUSTROW ANY" 

Piłkarze zażyli hłotnei kapieli 

Pierwsze bramki j·uż padły 
,,imiennicy" podzielili si-: punktami Krakowscy • 

I łódzcy 
W niedzielę 15 bm., nastąpiło w całym kraju uroczyste otwarcie sezonu 

wlosenno· letnieqo. 
W Łodzi centralna uroczystość odbyła się na stadionie przy Al. Unii z udzla 

Iem qrup zawodniczych wszystkich zrzeszeń sportowych. ~ysł~chano ~rze!"'ó· 
wlenia przewodnicząceąo GKKF, Wt. Rec.zka, który podkresl1ł, ze obow1ązk1em 
sportowców jest dać swój wkład w twónzy wysiłek c"łeqo narodu 1 wezwał •eh 
do walki o dalsze umasowienie kultury fizycznej w miastach I na wsi, o nowe 
rekordy. . 

Uroczystość z11kończono defiladą, a nastę,pnle odbył się mecz piłkarski 11-11· 
ąowych zespołów Włókniarza z Krakowa i Łodzi. 

Piłkarze stanęli przed niezmiernie Dla wszystkich jest jasne, że tylko 
trudnym zadaniem. gdyż stan boiska brak kondycji pozbawił łodzian cen­
byl wręcz fats.lny. W tej 90-minu•o- nego punktu, bo goście całkowicie 
wej W3lce na błocie początkowo lep- byli zadowoleni z uzyskania wyrów 
si byli łodzianie. Ton grze nadawał nuiącej bramki. 
atak i już w 5 min. bramkę uzyskał Mimo niezwykle ciężkiego terenu, 
Kubocz. gra była ciekawa, chwilami na zur 
Dużo czasu upłynęło, zanim dru- pełnie dobrym p.oziomie. Pewne za­

żyna krakowska dostosowała się do datki wskazywały, że zawodnicy są 
tak trudnych warunków. gry, a że w stanie zaspokoić wymagania bar­
r1iah lepszą pomoc i górowała kon- dziej wybrednych .widzów. Nie brak 
dycyjnie, doszła wr~--:cie do głosu też było szere~ kapitalnych momen 
W 75 min. wyrównującą bramkę zdc tów podbramkowych, wyjaśnianych 
był w zamieszaniu podbramkowym szczęśliwie przez Rybickiego bądź 
Bożek. Kłaczka. 
Sądząc z przebiegu gry, obie stro-1 W drużynie >ódzkiej najlepiej po­

ny powinny być zadowolone z wyni- d<:>l:::ali się obaj skrzydłowi, a zw~a.~~ 
ku. Walka w bło cza zdobywca brr,.,.,ki - malutki, 
cie wyczerpał? / ~„·inny ; sprytny Kubocz. Najszyb­
do tego stopnia ciej opadli z sił obaj łącznLy: Pilar­
łodzian, że nie 

Ku bocz 

starczyło im sil 
.na drugą poło­
wę. Słabiej grałr 
pomoc. a chwi­
lami Wapiennik 
i B'>ran poczyn< 
li sobie niczym 
now1cJusze. Za­
miast zdecydowa 

· nym wykopem 
wysyłać piłkę w 

1XJle, bawili się .w jakieś wózkowa­
nie, męcząc się n'.epotrzebnie. A atak 
tak się' prosił o piłkę! 

Zły start 
drużyn łódzkich 
w lidze mrędzywoiewódzkiei 

Nie udał się start drużyn łódzkich 
wchodzących w skład liąl mi9dzywo 
jewódzkiej. · 

Zespoi KOLEJARZA, w którym jedy· 
nie obrona stanęła na wysokości zada 
nia, doznał porażki w spotkaniu z Włó 
knlarzem (Pabianice) 0:1. Dobra 11ra 
bramkarza Depczyńskieqo zmni•j~zvta 
rozmiary przeqranej do mlnimu.n. 
Zwycięską bramk, zdobył dla Włóknia 
rza Prokop w 37 min. ąry. 

WIDZEW równlet przeqrał z twardo 
I bojowo ąrającą Unią (Piotrków). 
Brak strzelców w ataku - to chro­
nicznie słaby punkt Widzewa. Okazji 
było bez liku, ale zdobyto tylko dwie 
bramki przez Wiernika I Danlelskleao. 
Unia odpowiedziała celnymi strzałil­
mi Słotkowsk1eąo (2) 1 Sentorka (1), 
wyqrywając spotkanie 3:2. 

Trzeci zespół łódzki - GWARDIA 
ąrała w Radomiu z Włóknlarzem. Jej 
również nie dopisało szczęście - Io· 
dzianie przeąrali 1 :4 (1 :2), 

Pozostałe wyniki: Stal (Starachowi· 
ce) - Stal (Skarżysko) 2:0 (1:0), Sp6J· 
nia (Tomaszów) - LZS Suchedniów 
1 :1 I KS Częstochowa - Oąniwo (Czę­
stochowa) 2:2 (0:1). 

O~ l. 
w._1 I) I I I I I I i:Jll 

I I , po troeht! I 

m Tytuły m1strzow Łodzi w szer-

~
·erce wśród zawodników I klasy uzys­
li: we florecie żeńskim-Wacek (AZS), 
męskim - Czarnecki (Gwardia), w 

szabli również Czarr.ecki, a w szpadzie 
- Rybicki. 

Na mistrzostwa szermiercze Polski 
Łódź wysyła 13-osobową el<ipę, w skład I 
któr<?j wchodzą: Dajwłowski, Rybicki I 
A. Wysokiński (Kolejarz). Czarnecki, 
Miszke, Nowacki I Mizerska (Gwardi"). 
Kotówna. Wacek, Mirowska, Dolecki, Ła 
komski i Piech (AZS). Y/raz z drużyną 
wyjeżdżają: trener Banaś, Kaczmarek 
i Załucki. 
. • W I kobiecym raldzle motocyklo· 
wym LP% startowało 18 zawodn1czel<, ;>: 
których. 16 ukończyło raid. W k.;iteqor11 
do 120 ccm zwyciężyła Dembowska 
(LP%-Łódż), do 250 ccm Pawlicka (Wł. 
Pabianice), ponad 25'0 ccm z przyczep­
kami Roqulska (LP%-Łódż). Rald połą­
czo11y był z opowlązkowym strzelaniem. 
W zawodach strzeleckich z karabink11 
sportoweąo pierwsze miejsce zajęła P•~e 
dzlńska, uzyskując 130 punktów na l.>O 
możliwych. 

• Najlepszym zespołem ąlmnastycz­
nym w Łodzi okazało się Oąniwo, które 
w punktacji zespołowej mistrzostw zaJP. 
Io plerwsz„ miejsce - 485,2 pkt., przed 
GWKS - 252,7 pkt. I Spójniil 201,5 pl<t. 
W klasie I kobiet zwyciężyła Houbtak 
(Oąn.) - 43,7 pkt., w kl. li Kordas (Spój 
nla) - 46,9 pkt., a w kl. Ili Bulzacka 
(Oąn.) - 49.5 pkt. W kl. li meskleJ 'ZWY 
ciężył Rymczarski (Oąn.) - 52,9 pkt., a 
w kl. Ili Bednarski (Spójnia) - 54,1 
pkt. 

• Mecz koszykówki męskiej Kadra 
- Spójnia zakończył się zwycięstwem 
Kadry 77:56. Koszykarze GWKS (Łódz) 
wyqrall w Piotrkowie z reprezentacją te 
ąo miasta 50:45. W mistrzostwach Łodzi 
siatkówki I koszykówki szkół średnich 
bierze udział 18 drużyn żeńskich I 6 
męskich w siatkówce oraz 11 zespołów 
męskich I 4 żeńskie w koszykówce. 

• W towarzyskim sr>otkaniu szermle 
rze Gwardii pokonali GWKS w stosunku 
7:2. 

ski i Soporek, toteż po przerwie obro­
na krakowska likwidowała stosunko 
wo łatwo indywidualne wysiłki K0-
kota. 

Goście r: 'eli lepszą linię pomocy. 
a w ataku wyróżniali się niezwykłą 
pracowitością Bożek i Nowak. Każ­
dy z nich grał za dwóch. Do komple 
tu brakowało drużynie krakowskiej 
Parpana II, którego Rychlik zastąpił 
n.a prawym skrzydle. 

Sędziował Buśkiewicz (Warsza.wa), 
widzów ponad 15 tys. 

• • * 
W pozostałych spotkaniach drużyn 

11-iiqowych padły następujące wyniki: 
Gwardia (Bydąoszcz) - Górnik (By· 

tom) 1:3 (0:1), 
Górnik (Wałbrzych) - Lotnik (Warsza 

wa) 3:0 (3:0), 
Oąniwo (Tarnów) Spójnia (Warsza-

wa) 1 :O 10:0), 
Kolejarz (Leszno) Gwardia (Lublin) 

0:0, 
K91ejarz (Warszawa) - OWKS (Byd­

qoszcz) '4:0 (1:0), 
Gwardia (Kielce) Stal (Sosnowiec) 

1:1 (1:0). .. 
,, 

Zasłużony mistrz sportu J, Głażewska 
przemawia do s11ortowców podczas uro­
czystego ątwarcla sezonu w Łodzi. Obok 
nleJ mistrzowie sportu: z . leweJ - Teofil 
Sałyga, z prawej - Stanisław Baran. 

Fot. Ewa Szarfharc 

Misfrzostwa EurotJY 

W~gry, Szwec;a 
i Bułgaria 
zgłosiły bokserów 

Komitet Organimcy}ny Bokse-.·­
skich Mistrzostw Ei.:ropy otrzymał 
potwierdzenie wzięcia udziału w mi 
strzostwach bokserów Bułgarii, Wę­
gier i Szwecji. Węgrzy zapowiedzieli 
przyjazd 10 zawodników, a Szwe:izi 
6. 

23) dootrzegalny rumieniec, kt6ry ciemniał 
gwałtownie, ilekroć Leon zwracał się do 
niej. Kiedy kręcił się po pokoju, wodziła 
za nim wzrokiem. 

Wspaniały rekord 
T ołkaczewskiego: 
1 OO m st. dow. - 58,8 sek.I 

Doskonale wyniki uzyskali Tolka 
czewski i Boniecki we Wrocławiu 
na zawodach pływackich ZS Oqni­
wo, ustanawiając nowe rekordy 
Polski. 
Zwłaszcza wynik Tołkaczewsl<le­

qo na 1 OO m stylem dowolnym 58,8 
jest spscjaln1e qodr.y podkreślenia, 
stawia ąo on bowiem w czołówce 
sprinte.-ów Europy. 

Boniecki ustanowił nowy rekord 
Polski na 200 m st. qrzbletowym 
- 2:36,5. 

Dwa nowe rekordy Polski w Poz· 
nan1u na dystansie 100 1 200 m st. 
ąrzbietowym są dziełem Miln1-
kiel. Na 200 m Miln1kiet uzyskała 
wynik 2:54, a na 1 OO m 1:18,9. 

Niedzielny plon 
piłkarzy I ligi 

I 

Unia Ogniwo 2:0 
W pierwszych meczach piłkarskich 

o mistrzostwo I liqi padły w ub. nie­
dzielę następujące wyniki: 

W WARSZAWIE CWKS I poznański 
Kolejarz podzielili się punktanłi, uzys­
kując wynik remisowy 1:1 (0:0). Pro­
wadzenie dla wojskowych zdobył 
Szymborski, wyrównał Anioła. 

Mecz, szczeqóln1e w pierwszej po~o­
wie, był ciekawy 1 stał na dobrym po 
ziomie. 

W BYTOMIU spotkanie Unii - Cho 
rzów z Oqniwem (Bytom) śledziło po­
nad 20 tys. widzów. Zwyciężyła Un;a 
2:0 (1 :O). Mimo c;~tkieqo boiska, o· 
b1e drużyny zademonstrowały · niez :y 
poziom, walcząc ambitnie. Oqniwo wy 
stąpi!o w osłabionym składzie, bm: 
bramkarza Skromneqo, Wiśniewskie-
qo 1 Tramp1sza. • 

W 21 min Bartyla zdobył z rzutu 
karneqo pierwszą bramkę dla Unii. Po 
prźerw1e un· a wykazała lepszą kondy 
cję. Druqą b.-aml<ę dla niej zdobył 
Cieślik w 78 min. 

W GDAŃSKU spotkanie Budowlar.i 
(Gdańsk) - Oqniwo (Kraków) zakon­
czylo się wynikiem bezbramkowym. 

Mecz stał na przęciętnym poziomie. 
W zespole Sudowlapych wyróż.n.ły 

się formacje obronne. a zwłaszcza 
bramkarz Gruner 1 Korynt, którzy by 
li najlep~zym1 zawodnikan-u na bo1sl<u. 

W KRAKOWIE Ci.wardia pokonala 
Górnika (Radlin) 2:1(1:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Mordarski (z kar 
neąo) 1 Kohut. Honorowy punkt dla 
Górnika zdobył Wiśniewski z rzulu 
wolneąo. , 

W CHORZOWIE OWKS (Kraków) po­
konał miejscowych Budowlanych 4:2 
(3:1). OWKS m1af przez ca:y czas qry 
przewaqę. W zesR*)le Budowlanych bar 
dzo słabo wyp~dla linia ataku. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Dwernicki, Durrllok (z karneąo), Uz­
nański I Kowal. Strzelcami bramek dla 
chorzowian byli Glanc i Powała. 

W OPOLU spotkanie dwóch benia­
minków I llq1, miejscowych Budowla· 
nych 1 warszawskiej Gwardii, zakon· 
czyło się zwycięstwem Gwardii 2:1 
(0:0), dla której obie bramki zdobył 
Baśklew1cz. Hohorowy punkt dla qos­
podarzy uzyskał Poćwa. 
Gwardziści zaprezentowali si11 na sta 

dionle opolskim z jak najlepszej stro­
ny. Byli zespotem bojowym, twardy;in 
i dobrze przyqotowanym 1<ondycyjn1e. 
W zespole opolskim zawiod!a pomoc. 

Ogłoszema drobne 
POMOC domowa po SZKOŁA Tańców W. 

Cyrulskleg-0, Łódź, 
trzebna. Pl. Komu- ul. Kilińskiego 46. 
ny Paryskiej 3 m~ 10. Tel. 135-42 Zapisy 

715-K codziennie. 3450-G 

Paliwoda wzruszał ramionami. lrytowa 
ła go ta rozmowa. Ornpch myślał, myślał, 
potem ujął Leona za łokieć. 

'WyPili ćwia•rtkę do obiadu. Rozgadali 
się. Ornoch był dwa lata we Francji, a 
Leon potrafił opowiadać. Staremu impo­
nowała własna dobroć. Wieczorem przy­
szły dziewczyny. Poznały Leona, nie wie­
dząc o co chodzi. Nie szczędził komple­
ment6w obydwom, chociaż J6źka, pewna 
siebie i efektowna, wyraźnie wysuwała 
się na pierwszy plan w domu. Sama przy­
rządziła kolację, wyjątkowo wyręczając 
matkę, chodząc kołysała się na skrzypią­
cych obcasach, jej pełna kobieca postać 
królowała w świetle zielonej lampy z frę­
dzlami. Ornoch był zadowolony z córki. 
Skończyła szkołę z dobrym wynikiem, by 
ła inteligentna. ·Ale czarne włosy Leona i 
jego aksamitne oczy nie mogły uiść uwagi 
Leośki. Żyła zawsze . w cieniu siostry, 
choć obie Ornochówny nie lubiły się na­
wzajem. Leośka słuchała długie godziny 
przekomarzania się Leona z J6źką i tylko 
na bladej jej twarzy pojawił się jakiś nie 

śnieg dzwonił lekko o szyby, niby pia­
sek wysypywany z rozdanego worka, 
wiatr przenikał szparami, klekotał strzę­
pami blachy w rynnach. Od małych szyb, 
pok.rytych szronem jak dziecinna podu­
szka haftem, ciągnęły ściany chłodu. Jóź­
ka podwijała pod siebie nogi w jedwah­
nych pończochach, starannie okrywając 
kolana spódnicą. Przed nocą Leon wy­
szedł na miasto i wrócił, migocący jak 
naftalina, z marynarskim kuferkiem w 

~pływ~ła na atmosferę d011Jową. Mówiło 
się o mm, z pewnością myślało; był atrak 
cją, wydawało się, Że jest ciągle obecny. 
Przede wszystkim można było dostrzec 
z,mianę w zachowaniu obu OrnochóJien. 
Jóźka coraz więcej czasu spędzała przed 
lustrem, była jakaś świąteczna, kwitnąca 
i senna. Gdy tylko pojawiała się w do­
mu, dźwięczał jej donośny głos, często zza 
ściany dolatywały fałszywe tony tanga. 
Wieczprami lubiła bez potrzeby przecho­
dzić po wielekroć przez pokój, w rozchy­
lonym szlafroku, prezentując białą okaza­
łość biustu. Zwykle miała'. zajęte ręce i nie 
mogła przytrzymać szlafroka. Leon leżał 
na wznak na swym prowizorycznym po­
słaniu, od pieca płynęło ciepło, kurzył pa­
pierosa, a jego błękitne białka i źrenice 
czarne, jak wywiercone w głąb ziemi ot­
wory, nie poruszały się. Mimo to w po­
wiewie przepływającej obok koszuli wi­
dział prześwitujące w blasku lampy pełne 
uda dziewczyny, połączone wypukłym łu 
kiem podbrzusza. 

- Jak nie ma~z innego wyjścia, to 
przyjdź do nas! Ludzi dużo, ja, żona i 
dwie dziewczyny, wszystko to na dwie 
izby. Zanim ci coś wynajdą, możesz spać 

"na podłodze. Tylko z góry mówię, że wy 
gody nie będzie żadnej. 

Leon spojrzał mu w oczy i nic nie po­
wiedział. Ale po połuclniu przyszedł, niby 
to z wizytą. Rozejrzał się po mieszkaniu, 
zobaczył obrazek nad łóżkiem Ornocho­
We J. 

- Po co wy to trzymacie? - zapytał. 
- Religia, to opium dla mas. We Francji 
naród niewierzący - ciągnął. - Ksiądz 
sadzi sobie ogórki. Ma ze trzy kościoły w 
okolicy. Jak trzeba, to siada na rower i 
jedzie odprawić nabożeństwo. 

- Oj, młody, młody mówiła do-
brotliwie Ornochowa. 

ręku. 
Tak zamieszkał z Ornochami. 
Nie był krępującym lokatorem. Orno­

chowa rozkładała mu materac koło pieca, 
we wnęce,. odgrodzonej zasłoną od poko­
ju. Na starym, gdańskim ł6żku, us,tawio­
nym na cegłach, spali Omochowie. Dziew 
czyny zajmowały mniejszy pokój. Lokato 
ra nie było prawie cały dzień. Wstawał o 
sz6std, wychodził z Ornochem po śnia­
daniu, ;i zjawiał się tuż przed nocą. Ja­
dał w stołówce czy gdzie indziej, nie py­
tali go o to; samotny, młody człowiek 
miał swoje sprawy, w które na szczęście 
nie potrzebowali wsadzać nosa. Ale, mi­
mo że zamieniali nieraz tylko kilka słów 
dziennie, obecność Leona w jakiś spos6b 

Leośka natomiast robiła wrażenie, jak­
by bezustannie oczekiwała ·dzwonka na 
przerwę. 

Jeden Ornoch czuł się z Leonem siwo­
bodnie. Rozmowy ich były zawsze konk­
·retne, może dlatego oni dwaj gadali ze so­
bą najwięcej. Leon był zresztą dość mil-
czący. <D c.n.) 
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